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MONITOR 
Na R. P. 1730. 
Nro: LXI. 
d. 4. Sierpnia. 
Teee aeaea dedas OC dY TE 
Cari Junt parentes, cari liberi, propinąut, 
Jamiliares, Jed omnes omnium charitates pg- 


tria una complèxa ef. 
Cic: 1.1, de Officiis 


Ne mafz miłości w człowieku prawdzi- 
wfzey y gruntownieyfzey, nad mi 
łość włafnego dobra. Ona ieft naypier- 
Wfza włafność ludzkiego rodzaiu, nie od- 
łączóna od żadnego wieku, od żadnego 

anu, od żadnego narodu.  Wfzyftkich 
Prawie porufżenia nafzych ona ieft nay- 
Pierwfzą przyczyną: nafze boiaźni, nafze 
żądze, nafze nadzieie y uciechy nic inne- . 
go nie f3, rylko włafna nas famych y do- 
bra nafzego milość, ktora fię w rozmaite 
Przemienią kfztałty. Co ieśliż ona tak 
dzielna w nas ict, acz rozdzielona na 
nas famych, na powinowatych, na potom- 
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ftwo y na dobra nafze; tedy nie rownie 
dzielnieyfza być mufi względem Oyczy= 
Zny y piblicznego dobra, ktore wfzyftko 
to, do czego fię my naybardziey miłością 
unofim, w fobie zawiera. Rzecz ieft al= . 
bowiem pewna, że każdego obywatela 
iako wfzelka pomyślność na publicznym 
fzczęściu, niby na mocnym ofadzona grun- 
cie wfpierą fię, tak wfzelka fzkoda lub 
zguba z uymą y zgubą Oyczyzny wrowni 
chodzi; tak dalece, iż wyrzec fię opatro* | 
wania pożytku Qyczyzny, ieft toż famo, 
co zaniedbać wląfnego. Zadenby naświe- 
ĉie obywatel na grabież doftłatkow fwych 
nigdy nie patrzał, gdyby każda Rzeczpo* 
fpolita w doftateczną obronę opatrzona by: 
fa; żadenby fię na fzczegulne w domu fwym 
fzkody nie fkarzył, gdyby każdy o powfze- 
chnym w Oyczyznie porządku myślil. 

lesli zchodzi  Oyczyznie na- 
przyklad na potrzebney w woyfku potę” 
dze, y każdego też z ofobna obywatela 
dobra na lup niefytey nieprzyiaciela chci- 
wości wydane zoftaią; niema mocy Oy- 
czyzna do utrzymania w fwych granicach 
Kroleltwa, y każdy też obywatel ieśli fię 
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zgoła z dobr nie wyzuie, tedy znaczną 
w nich uymę odniefie. Niech kto złotem 
oblane pofiada włości, niech komu fame 
doftatki w ręce fię cifną, ieśli Qyczyzna 
iego o upadek przyidzie, prędzey po upa- 
dnieniu fundamentow ogromne gmachy ` 
na powietrzu zawisną, a niżeli on w po- 
wfzechnym upadku przy fwoich fię oftoi 
dobrach. Bo jeśli dobro powfzechne fkła. 
da fię zdobr fzczegulnych, tedy być to nie 
może, aby, gdy cała rzecz ginie, części 
iey, z ktorych fiè fkiada, zoftać mogły, 
Przyftąpmy iefzcze do fzczegulnieyfzych 
dowodow ; przypomnieymy fobie naywię- 
kfze Qyczyzny nafzey klęlki, y obaczmy 
ieŚli w niefzczęściu Oyczyzny ktokolwiek 
przy fwoim oftal fię fzczęściu. Naywię* 
kfzą cała Pokka odniofła klęfkę od Tata- 
row za Boleflawa wftydliwego, kiedy ią 
Wdluż y wfzerz niehimowni puftofząc 
Brzefzli Ordyńcy. Wielką Litwa od tych- 
Że nieprzyiacioł za Zygmunta III, wielką. 
od famychże obywatelow przez domowe 
Wayny, zwłafzcza za Xiażąt Pollkich po 
Boleflawie śmiałym. Wtych zaś wfzyft- 
kich powfzechnych ucifkach, ktoryż fię 
z ofobna 
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z ofobna' obywatel przy fwoim fzczęściu 
y pokoiu zofłal? ten fię tam naylzczęślie 
wfzym być rozumiał, co wefpol z fwoią 
chudobą życia na ofiarę zawziętości nie- 
przyiaciellkiey nie położył. Ale daymy 
to, gdyby nam w zgubie Oyczyzny wfzy* 
,„tkie rzeczy y dzieła fzly po myśli, gdy- 
byśmy fwemu. pożytkowi krom względu 
na powfzechny zadość uczynić mogli, te- 
dy iuż tym famym, że ten pożytek ieft ha= 
niebny y niegodziwy dla czlowięka u* 
czciwego, nie ieft pożytkiem.  Upomina 
nas naywyżfzy Rzymian Rządca Cycero: 
ieśli, prawi, fromotę widzifz złączoną żrze- 
faq tą, ktorać kfztaft pożytku ukazuie, rozi- 
mieć mafz, de tam pożytek fłać nie może, 
gdzie fię naymnieysza hańby przekaza wi- 
dzieć daie; Bo ieśli nie tak barzo nie ieft 
przeciwnego przyrodzęniu iako fromota, 
a oraz iesli nie tak barzo według przyro= 
-dzenia nieielt, iako pożytek; tedy w ies 
dney rzeczy pożytek y hańba być nie mo- 
że. A ieśliśmy wfzyfcy na to fe urodzili, 
abyśmy fię poczciwości wzymali; y jeśli 
{iako fię Zenonowi zdało) famey tylko po- 


czciwości pragnąć mamy ; tedy albo fama 
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'tylko poczciwość ieft czlowiecze dobro, 
albo między innemi dobrami nay więkfze, 
à zatym ieft y pożytek, A coż fie barziey 
poczciwości człowieka fprzeciwia, y co go 
obelżywfzą fromotą ofzkaradzić może, ia- 
ko gdy on gwoli fzczegulnemu dobru zaa 
myñy fwe ftofuie raczey, a niżeli ku oca- 
leniu Oyczyzny? iako gdy kto chcące fię 
bogactwy do fytu napchać, oyczyzny w 
„oftatniey pogrążoney toni dźwignąć nie 
chce. Tak poftępować, ieft to pożytku 
fzukać tam, zkąd naywiękfza wynika fzko. 
da, ieft to fzukać wyniefienia y fławy 
«wofłatniey niefławie. Jeżeli bowiem za 
zdaniem Krafomowcy Rzymfkiego więcey 
uczciwości y fławy nabywa ten, co dobrą 
radą y ufiłnym ftaraniem w pokoiu Oyczy- 
znę wfpiera, a niżeli ten, co na woynie za 
nią życie loży; tedyć więkfzą fromoty ce- 
ch: na fię zaciąga ten, co w pokoiu oney 
radą y ftaraniem nie wfpiera, aniżeli, co 
na woynie haniebnie z placu ucieka. A tak 
już w hańbie takiey ktora z żadnym po- 
Żyrkiem ftać nie może, niewiem, iako fię 
zawodny kfztalt pożytku ofłać może. 
| - Ależ 
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„Ależ nie mała dla nas fama ta do bro- 
nienia Oyczyzny -włafnego dobra pobud- 
ka, gdy widzim owych Likurgow Krolow 
Spartańfkich, Scewolow, Kurcyufzow, kto- 
rych fię flawą aż do tąd świat napełnia, dla 
Qyczyzny famo życie tracących. Pompe~ 
iufz pod czas głodu żywność Rzymianom 
z Afryki wioząc, pod czas nawalności mor- 
fkiey z okrętem zaftanowić fię niechciał 
z tey przyczyny, że prawi, do iachania 
, potrzeba powfzechna pobudza, do oczeki- 
wania na usmierzenie nawainości, wlas 
fnego tylko życia zachowanie, Mene- 
ceufz Tebańczyk nie maiąc ezym nieprzy= 
daciela zmurow zepchnąć, fam fię na miecz 
dobyty rzucił, aby nieprzyiacielą ode= 
pchnąl ; coż mam mowić o'innych barzo 
wielu podobnych mężach, ktorzy śmiercią 
mężnie za Oyczyznę podiętą nas przekony+ 
waią, że dobry obywatel nietylko nad 
{woy pożytek, ale też nad życie famo, do” 
bro powlzechnę ma więcey ważyć y przę” 
kladać. 


Czegoż my bowiem nie winniśmy OQyczyzuie ? ona 
pierwfza nas pizychodzących na świat przyięłą na 
łono fwoije; ona nam daie żyć befpięcznie, y ufy- 


.piać fpokoynie; ona zaftawia za nami prawa fwoię | 
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Y potęgę przeciw nieprzyiaciołom nafzym, Na iey 
łonie fpoczywaią popioły Oycow nafzych. Z iey po- 
_Wietrza pierwfze ożywienie wżielismy, w niey fa- 

mych Niebios przychylnieyfzych fobie doznawamy. 
Owoż miłość tey Oyczyzny , ktora nam tyle dobra 
fprawuie , nie tak z światła rozumu (ieśli mi fię tak 
mowić godzi) iako raczey z famey przyrodzoney 

łonności pochodzić muf. Ludzie miefzkaiący w ro- 
żnych y odległych kraiach albo małą z foba fpołe= 
czność maią, albo żadney mieć nie mogą. lm w adle- 
gleyfzych miefzkamy kraiach, tym trudnieyfza ieft 
nam z foba fpołeczność, Nad to, niech w iednymże 
miefzkaią kraiu, ieśli w ięzyku fpołeczności nie maią, 
iesli jeden drugiemu dla rożności igzyka fwych my- 
Sli wyrazić nie może, tym famym fpołeczności mieć 
nie mogą. Ba owfzem niech wefpot żyią y obcuią, 
iefzcze to prawdziwie miedzy ludżmi towarzyftwa 
nie czyni; Coż ieft naypierwfzą fpołeczności ludze 
kiey przyczyną? oto wzajemne cudzych potrzeb y 
pożytkow opatrowanie : to było naypierwfzą ludziom 
do zgromadzenia fie pobudka, to jeft naymocnieyfzym 
wfzelkiego zgromadzenia związkiem, Bez takiey 1po- 
eczności człowiek fzczęśliwie żyć nie mogł; ludzie 
potrzebuią ieden drugiego pomocy dla fwey nieudol- 
nosci, à oraz rożnią fię ieden od drugiego dla {wych 
namiętności, cożby fię ftało z nimi bez wzaiemiega 
pomiaru, ktory Oyczyzna utrzymuie ? iakże fobie po- 
radzili owi pierwfi Barbarzyncy, ale iuż porzucaiący 
fwoię dzikość? oto dla rożfzerzenia wolności publi- 
czney Ścieśnili (zczegulną; aby nie byli niewolnikami 
fwych nieprzyjacioł, tmafieli ftać fię dobrowolnemt 
niewolnikami {wych panow, 

Co 1eśliż fpolność ludziom naypotrzebniey(za ieft 
y naywłaściw(za przyrodzeniu ludzkiemu, à ieśli też 
to prawda niechybna, że ta fpolność tam ftać nie mo- 
46, gdzie każdy o fwoy tylko dba pożytek; tedy fimo 
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‘przyrodzenie ņafze w rym nas prze”wiadcza, Że czło- 
wiek oczłowieka, dla tey famey przyczyny, że wzdy 
człowiek ieft, radzić ieft winien. Co gdy tak ieft, 
zaczym nie pożytkowi włafriemu, nie odpoczynkom 
y uciechom, ale Oyczyznie, chwale y cnocie urodzo- 
nemi fie być rozumieymy. Taieft fzczegulna do nie- 
śmiertelney chwały droga, powfżechnie wfzyftkim 
dobrze czynić, ` Nie okryslaymy ffawy nalzey tak 
fzczupłemi granicami, iżbyśmy na tym przefiawać 
mieli, że (zczegulney ofobie dobjze uczynim; im po- 
wfzechnieyfze beda prace nafze, tym obfzernieyfzym 
rozłogiem ffawa poydzie. Aczto ku tey wyfokości 
fławy trudnieyfzy zda fię być doftep; więcey bowiem 
pracy doznać potrzeba, gdy owfzyftkich idz e, a niżeli 
gdy o iednego; wfzakoż poczciwemu y wielkomysl- 
nemu człowiekowi cały wzgląd na cnotę y chwałę 
mieć potrzeba. Albowiem ktorzy fie gnuśności y 
ponętom powodować dopufzczaią, ci y cienia chwały 
fpodziewać fig nie mogą, doftoynym Mężom takiey 
pracy, fobie odpoczynku y prożnowania niech do- 
awolą ; ktorzy zaś famą cnotą y chwały nieśmiertel- 
nością wfzyftkie fwoie rządzą poftępki; ci fą furowi 
ma famych fiebie, dla dobra drugich z włalnych fig 
wyzuwaiąc pożytkow ; ci fą wyfokiego umyffu, żąda- 
ige więcey oddać Oyczyznie, a niżeli od niey ode- 
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